r Dziennik „Ealo“ wychodzi 
dwa razy w tygodniu t. j. co 
Środy i Niedzieli, 


„Przedpint 


i 
a wynosi: 


10 miejscu 


całorocznie 4 atr. == et. w.a. 
Poaocnie wh O +, 
wartalnie zd Fohl 4 
miesięcznie ab — „60 „ o; 


Z przeselkąa pocztowa: 


w Austryż i Niemczech 


i 


, Stanislawów, Gzwartek, 5. Lutego 1874. 


e 10. 

leusza , Kościusz 
"ny przez artystę = 77 
skiego znajduje > B) 

Przedpłatę ps,j- 24: w miej- 
scu Administracya „ii asia“ 
na prowincyi wszystkie urzędy 
pocztowe. 

We Lwowie agencya dzienników 
A. Piątkowskiego. 


W Krakowie bandel papiere 
Z. J. Wywiałkowski. 

W Wiedniu: Hasenstein i 
Vogler. 


Cena ogłoszeń 4 ct od wier- 
sza drobnym drukiem oprócz opła- 
ty stemplowej 30 ct. w. a. za 
każdorazowe umieszczenie. 

Ogłoszenia. przyjmują: admini- 
stracya i wyżwymienione agencje. 


paw - ` jęk mgg Reklamacye / nieopieczętowane, 
lA Se 0 i rę * a : a wolne są od opłaty; pocztowej. 
aai >: m. Dziennik społeczno-ekonamiczny. „0% 1sm am 


= 


= 


„Biuro redakcyi, administracyi i ekspedycyi „Wasła“ znajduje sie w rynku pod ł. 21 w tej samej kamienicy, w ktćrej Wny. Zdrasil notaryusz — na I piętrze. 


GWIAZDA 
STOWARZYSZENIE  RĘKODZIELNIKÓW 
W STANISŁAWOWIE. 


W ostatnim dziesiątku lat zawią- 


ząła się u nas na wzór” „Gwiazdy | 


Iwowskiej* stowarzyszenia ku wspól- 
nej nauce 1 rozrywce, — wiele ta- 
kichże samych stowarzyszeń po ró- 


żnych większych miastach prowiucyo- | 


nalnych, i u nas w Stanisławowie. 
Rozwodzić się nad tem, ile korzyści 
z takichże stowarzyszeń odnoszą tak 
sami stowarzyszeni, jak również przez 
mich i kraj, zdaje nam się być zby- 
tecznem, musielibyśmy bowiem po- 
wtarząć same 
uznane zdania. 

„Zdawałoby się przeto, że ręko- 
dzielnicy nasi a mianowicie inteligen- 
tniejsi majstrowie i wogóle mieszczań- 
stwo, nie tylko przez przystąpienie 
swoje, ale również przez zachęcanie 
do tego drugich mniej rzecz tę poj- 


Głowa rodziny. 


Powieść 


przez autorkę Johna Halifux'a, 
przekład z angielskiego, 


W. Z. 


(Ciag dalszy.’ 


t . 

Przez resztę wieczoru.i w czasie herbaty 
siedziała smutna, mie mówiąc prawie ni slo- 
wa. Reszta towarzystwa, za radą Ninijana i 
Blizy, zajęła się zwyczajną, wieczorną roz- 
rywką, nie zwracając wielkiej uwagi na Ra- 
chele i Edmunda, który starał się ciągle być 
blisko niej, wpatrując się zmłodzieńczem 
współczuciem w jej twarz bladą, a tak dzi- 
wnie piękną. Po kolacyi dziewczęta wraz 
z Emma, zajęły się robotą, Karolek uczył 
się lekcyi , Ruben zaś w braku innego zaję- 
cia zaczął elektryzować kota. Wkrótce całe 


znane 1 powszechnie! 


mujących a nadto i przez wciąganie 


|doń swoich czeladników, tak pożyte- 
¡czne stowarzyszenie poprą słowem i 
| czynem 

Niestety, smutne doswiadczenie, 0- 
kazuje. wręcz przeciwny rezultat i 
|sprawdza to bolesne przekonanie, że 
nasi panowie majstrowie rękodzielnicy 
przenoszą dotąd zaduchę knajpową i 
kufelek piwa, nad chwile spędzone 


| w gronie swoich ` współbraci na roz- 


sątnej pogadance, czytaniu lub pou- 
|ezającym odczycie spędzone, i że mi- 
„lej im widzieć swą czeladź zaprawia- 
jacą się przez szklankę do zupełnego 
zdemoralizowania, aniżeli uczącą i 
ogładzającą się wśród grona starszych 
od nich wykształceniem. 

Miasto nasze. liczy wielu bardzo 
godnych inteligentnych i zamożnych 
|rzemieślników. Wobec tego więc, tem 
'dziwniejszy nam wyż naprowadzony 
objaw, który zniszczyć 1 na lepsze 
"wejść tory należy, Światlejsi, zamo- 
żniejsi i wpływ mający rzemieślnicy, 
winni sobie mieć za obowiązek nie 
tylko obywateli krain ale nawet i sn- 


a ehin i 


grono zebralo się w około niego a głośno 
wybuchy śmiechu, nawet spokojnej zwykle 
Emmy, świadczyły, że w Gowanach szczera 
panuje wesołość. 

— Chciałabym być dzieckiem, — choia- 
łabym być dzieckiem, szeptała Rachela. a 
w twarzy jej widniała naprzemian gorycz 
i radość, gdy patrzyła na wesołe pustoty 
dzieci. 

— Dh czego? zapytał Ninijan, z kolei 
czuwając nad nią. 


— Dla tego Że... ale nie... nie mogę po- 


wiedzieć dla czego, lecz chcialabym byś 
dzieckiem. Chciałabym śmiać się i weselić. 


Jestem młoda a życie wydaje mi się tak dłu- 
gie i bezbarwne. Czy pan nie mógłbyś mi 
doradzić, dopomódz ? pytała Ninijana ze smu- 
tną prośbą w spojrzenia, — jakby powta- 
rzając powszechne o nim mniemanie — in- 
styktownego niejako zwracania się doń wszy- 
stkich o pomoc i radę. 

—- Co pani przeż to rozumiesz? — za- 


pytał. 


LPPETRONĘ: p MENPE PET 


mienia, położyć tej obojętności szko- 
jdliwej tamę, i tak sami przez liczne 
|przystąpienie do stowarzyszenia rę- 
kodzielników „Gwiazda* jaki przez 
zechęcanie a nawet zmuszanie swej 
czeladzi by do „Gwiazdy“. a nie do 
szynków uczęszczali, wystawili sobie 
świadectwo..że są ludzmi rozumnymi 
obowiązki swe pojmującymi, a nie 
bezumną massą. 

Do was więc odzywamy się pa- 
nowie rzemieślnicy Stanisławowa: po- 
rzućcie dzisiejszą niczem rozsądnem 
nienzasadnioną obojętność, przystąpcie 
wszyscy bez wyjątku do stowarzysze- 
nia „Gwiazdy“ a spełnicie cny obo- 
wiązek obywatelski, zasłużycie się 
przez to nietylko krajowi, samym 
sobie i waszym rodzinom, ale nawet 
i wobec religii, bo wstąpicie na ście- 
szkę umoralnienia i umysłowego po- 
dniesienia swoich następców. 
| Patrzcie na takie samo stowarzy- 
szenie rękodzielników, na „Gwiazdę 
lwowska“, patrzcie na nią jak pię- 
knie przyświeca swoim przykładem, 


OWYZTKI m iisa. OT 


— Sama nie wiem, w głowie mi się 
mąci — a pan zdajesz mi się być tak do- 
bry i roznmny. Pani Forsyth drażni mię 


mimo swej calej życzliwości, pan przeciwnie 
zawsze znajdziesz dla mnie słowa pociechy 
i ukojenia. Czy nie zechciałbyś mi doradzić ? 
Czy nie mógibyś wymyślić czegoś, by czas 
prędzej ubiegał w tem nużącem , mączącem 
| wyczekiwaniu ? 

| Woczekiwaniu —: a czego, pani? 

| Poruszyła się gniewnie, mówiąc: 

— Nie powiem. — Nie, nie patrz pan 
na muie tak, jakbyś pragnął z oczu wyczy- 
tać prawdę. Nic z tego, nie mogę skłamać 
ale milczeć będę. 

Zdawała się chcieć zapanować nad sobą 
mimo widocznego  rozdraźżnieniu. Ninijan 
wzruszony tą walką osłabionego jeszeze umy- 
słu, usiłującego instyktownie kierować się 
wskazówkami rozumu, rzekł łagodnie: 

— Innym razem pani Armstrong, innym 
razem dłużej pomówimy. — Chętnie  wskażę 
pani Środki zajęcia i rozrywki — za maj 


siebie 
Fśromich, którzy wpo- 
czątkach ` —__— jak Wy omijali 
o OE KĆ 2 z 
ja; ale ni inent w pomi) Jante przeciw 
niej Wyst skiej. Qwie* “a 
Naśladujmy ją więc, 


Jal. wzbudz 
i Baie 


dec 
„idźmy 


przykładem starszej braci stołfey. 
Zresztą spróbójcie, przypatrzcie i 


przekonajcie się z bliskw; a pewnie 
przekonawszy się o samych jej stro- 


sztandar "Gwiazdy. 

Kończąc tych słów kilka, dowia- 
dujemy się, że właśnie w tych dniach 
ima się odbyć walne zgromadzenie 
tutejszego stowarzyszenia „Gwiazdy. 
Mamy więc nadzieję że słowa nasz 
płynące do Was z bratniej miłości, 
trafią do Waszego rozsądku i serca 
i że ujrzymy Was tam licznie zebra- 
nych. : 


Walne zgromadz 
CAŁONKÓW 


Stanislawowskiego Banku Zaliczkoweyo 
odbyte na dniu 25 Stycznia r. b. 


„ Tasta“. 


„vez W 


anie 


(Ciąg dalszy do Ne 8. 


Zmiana Statutów Banku zaliczkowego w 
myśl ustawy z dnia 9. kwietnia 1873 r. od 
była się w następujący sposób? 

Wypracowany przez poprzednią Dyrekcyę 
Statut mowy, obejmujący w ogóle f4-$. przy- 
jety zostuł przez Zgromadzenie ogólne z ma- 
tomi poprawkami w calej osuowie: ważniej- 
sze ustepy tegoż są następujące : 

a.) Bank zaliczkówy dla miasta Stanisa 
wówa i powiatu : Stanisławowskiogą zmie: 
nia się i zawiąznje w Sfowarzyszeąje pod firmą: 
„Bank zaliczkowy w Stanisławowie, Stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

b.) Do ważności zobowiązania 'w obec osób 
trzecich potrzeba podpisu przynajmniej 
Członków Dyrekcyj. 


Pokwitowania « w książeczkach podpisuje ; 


kasyer i kontrolor. ` 
c.) Stowarzyszenie zawiązuje się na czas 
nieograniczony; do uchwały o rozwiązaniu 
potrzeba przynajmniej 100 członków. 
d.) Udział każdego Członka ustanawia si 
dzielniejszą z nich, uważam pracę naukową. 


ę 


Siostry moje poświęcają jej każdy wieczór, 


chociaż są prawie w tym wieku co pani, a; 


nie tak wysoko, o ile mi się zdaje, „wys 
kształcone. 

— (zy edukacya moja wydaje się panu 
dostateczną ? zawołała skwapliwie Rachela. 
Czy nie grzeszę prostactwem? — Ogy nie 
jestem zbyt poziomą lub wstrętną dla osób 


wykształconych ? Czy pan możesz mię o tem | 


upewnić ? — A jednak byłam — tak, byłam 
córką tyłko zwyczajnego rolnika., 

— To- mie- i zadziwiało, odrzekł Ninijan 
ue zwykłą sobie szczereścią, Wiedziśłemi, że 
rodzice pani byli ubodzy, czego nie -potrzee 
bujesz się wstydzić a raczej być dumnh. ześ 
pokonała wszelkie: przeszkody vi zostałaś, 
mówię to bez żadnego pochlebstwa„ kobietą 
prawdziwie wykształconą , nieystępującą W. ni- 
czem wielkim paniom, postawionym przez 
urodzenie lub stosunki w pomyślniejszych 
— ale jaką drogą , jakiemi środkami zdoby- 
wałaś wiedzę , jest. to dla mnie zagądką. 


| waty 


2! 


2a. 


2 — 


zir. Najmniejsze. wpłaty wynoszą 50 ct. 


10, udzniłów, 


f£.) Pożyczki udzielane będą na weksle z 


śkłądane w 


Żącegó 


z 
7) Ostoszeaą 
czahe będą w Gazecie „wowąkiej 1 w €apso- 
piśmie w Wwydawanem, oraz 
plękatami. + + r 
Ei.) Statui 


~ 


Lp istawó'wie 
ą rés 


Przemysl i handel. 


3 UG 

Fariej huposwsk:. Znaczne trans- 
porta zbożowe, które od jesieni r. z. zatrud- 
niają koleje galicyjskie, posłużyły ubocznie i 
„splel_ Węgierako-galicyjskiej. do tega, stopnia, 
jżo nie tylko w miesiącu grudniu ubiegłego 
roku wszełkie koszta ruchu pokryła, ale nad- 
Ito i spory nadbitek z dóchodów swych adło- 
żyć zdołała. Wielki tunel łupkowski, którego 
niedokończenie stało dotąd na zawadzie noz= 
winięciu się pomienionej kolei, znajduje się 
obecnie na ukończeniu, tak że całą przestrzeń 
galicyjską tej kolei uważać juź można za go- 
towa, Po stronie węgierskiej przyspieszają 10- 
boty i są wszelkie powody do mniemania, że 
z końcom maja r. b: cała linja ukończoną zo- 
stanie. 


sester Bioyd” >podaje „dokładną 
statystykę rozwoju kolei żelaznych w Węgrzech 
Wyjmujemy z tego sprawozdania ciekawsze 
daty. W r. 1864 rozpoczęła się budowa kolei 
w Węgrzech; dlugość linii: wynosila 440 mil. 
|Przy kóńcu dziesięciolecia powiększyła się ta 
(cyfra do 28.86 mil. W r. 1860 było 210.89 
| mił, po: następująeych dziesięciu latach, 466.28 
mil, u juź po 4 latach długość linij wynosjla 
1806 mil. Z liczbą mił powiększają się także 
sarnoiste (przedsiębiórstwu. Dó r, 1867 panuje 
system większych grup. reprezentowany przez 
kolej państwową (Staatsbahn), południową 
(Sidbahn) i kolej nad Cisą (Theisbahn) ; wy ò- 
l góle należały linje, będące w ruchu tylko do 
Šciu samoistnych . przedsiębiorstw, podczas 
igdy w r. 1870 było ich 10, a ©becnie' jest 
„ich 18. i } 

W e. 1874 odbedzie się. kilka waż- 
nych wystaw bydła, połączonych «w. części z 


— Ach, czy tylko tak jest — jak pan 
mówisz. — czy tak jest ? pytała u oczy jej 
ogniem pałały. Co. ją wzruszyło — radość 
,z usłyszanych pochwał, czy ELA 3 w—A4,20= 
|dobno ni jedna ni druga — były tą racze- 
(promienie wyższego szlachetniejszego uczuj 
cia, co brzydką nawe$ twarz rozjaśnić po- 
trafi. K ; 


— Kierować panią musiala wielka żądzń 
nauki, mówił dalej, Nimijan — i pie zwy- 
ezajna prawie w kobiecie silna, niezlomna 
zdołała$ przełamać 
przeszkody i odeprzeć zarzuty stawiane bez- 
wątpienia przez najbliżej cię podówczas. ota- 
czujące osoby. 


wola, którą wsparta, 
i 


—= Byli:to prostacy i ja zarówno znimi! 
wykrzyknęła Rachela. Ach! żebyś pau mię 
znał w swym czasie. Bylam brzydka i nie- 
okrzesana. Gdybyś .pan, byl widział te ręce 
opalone i zgrubiałe. od pracy —= i mówiąc 
to wyciągnęła rękę, nie drobną wprawdzie 
alę kształtną i białą, A cóż dopiero, pomy- 
ślisz pan działo się w umyśle i sercu. Q tam 


i j p HT 


MA -Ou S 
od *Btowarzyszęnia umiesź%: 
1 0 5 


szacunek | w granicach najmniej 20 złr. najwięcej 1000! targami na bydło do chowu i z aukcjami. 


| Donosiligmy już o wystawie ruiszjeji 
6.) Wstępne” na fludusz rezerwowy Wy-| sżawsłkiej dziś mamy donieść że iukc$ +] 3 


nosi na teraz 2 złr. Fund. rez. ma wynosić iło ras rozmaitych, która wraz z targiem ma- 


chinowym odbędzie stę w majń w Wrocławiu. 
$cłegowani niemieckich towarzyst wrolniezych 
E Pe będą. "Wielu mteresowanych 
iber bowało sumę gwarancyjną, która dosz- 
obecnie kwoty 18.370 tal, a która ma 
możliwy niedobór aukcji. —-Od 14, da 
„M ja włącznie odbędzie: stę w Frarkfur- 
ciem. M. wystawa bydła do ciowui opasów 
oraz machin, w którym to celu urządzające 
R tamtejsze Towarzystwo: rolnicze przyżwóo- 
liło kredyt 10,300 florenów, Na wvstaswie tej 
reprezentowane będzie bydło z Simiuenthalu, 
szwajcarskie bure i z Allgau, dalej hotendtte 
skie, 0ldenburskie i z innych nizin, wreszcie 
lz Shórthorn i krzyżowania cherthornskiewriz 
z różnych okolic południowo-niemieckich, co 
poda Śposobność do studjów porównawczych. 
JKoiej nadoiślańska mimo usil- 
nych starań Kwidzyna i Chełmna. niema do- 
tąd widoków powodzenia ; rząd nie okazuje 
dla tego. przedsięwzięcia żadnego prawie it 
teresu. Natomiast kolej KŁaskowice Grudziądz 
Jabłonowo ma być przedłużona z jednej stro- 
ny*aż do Chojnic, z drugiej do Brodzicy, a 

stępnie „i „dalej jęsęczę, -gdyż= niepodobna 
przecież kończyć na Brodzicy. 

Błewiesva wytkniętej linii kolei Tar- 
nowsko-Lełuchawskiej, której budowa rozpo- 
cznin się z przyszłą wiosną została już, dokas 
naną: Wychodząc z- Tarnowa, pojdzie na Tu- 
chów, (Gromnik, Ciężkowice- Bobowę, Gry- 
bów, Nowy Sącz, Słary Sącz, Piwnicznę, 
Muszynę aż do Luluchowa na granicy wę- 
gierskiej. 

mia 24 i nastepnych lutego br, 
odbędzie się we Lwowie walie zgromadzenie 
Rady ogolnej Towarzystwa gospodarskie go. 


” 


* Ceny targowe miasta Stanisławewa 


Pszenica 5 75. żyto 8. 75. Jęczinień 8, 
Owies 1. 50. Kukarudza 20. Groch 8. 50. Bób 
3. —, Fasola 4. Proso 8. —. Hreczka 3, 25. Kar- 
tofle 1. 70. Siewie 2. 50. Nasienie Inu 4. 25 zà 
mierzyce. 

Maka pszenna. Nro 09. 14. 80. Nr. I. 43 Nr. 
MI. 10. 80. Nr. V. 9.60. żytna Nr. IH. 5. Kukur. par 
7. 50. Ryż 14.ztr. centnar. Pszeniczny grysik 15 e, 
perłowe 14. ct. jęczmien. grysik 8 ct. jęczm. gim; 
be 6 et. hreczaune 15 et. hrecz. grube 9 et. kuku- 
rndziane 7 ct. jagły 9 et. kmin 14 et. Sól 9 et. 
Cukier 32 et. za 1 fnt. 


Mięso I funt.: wołowe 27 ct. cielęcina 24. ct, 
baranina — ct. wieprzowe 35 ct. 


a 
u. 
z 
U. 


Drzewo opałowe € sąg n. 4. twarde 10 zł- 
miękkie b złr. 50 et. L jajo 27 ct. smalec 55 et 
maslo GO ct. str.12 et. masło topione 75 et. za ft 


z. A 


rozpościerała się noc czarna — brzemienna 


straszną, choć odległą jeszcze burzą. Gwal- 


towne usposobienie moje czyniło mię zdolną 
do 
rzyła silniej, a byłam sama, bez przewo- 
dnika — bez wykształcenia — bez światła, 


wszystkiego... Do wszystkiego, powtó- 


któreby mi drogę wskazała. Dziwnie też 
potworne było ze mnie stworzenie. 
Mówiła widocznie uradowana że z taką 


wzgardą wspomina © swej przeszłości, a je- 
dnocześnie, zapewne przelotne porównanie 
z teraźniejszością, wywoływalo na usta jej 
jakby uśmiech dumnego zadowolenia. 

'— Zaprawdę, rzekł Ninijan, masz pańi 
słuszne prawo być dumną z tego co doko- 
nalaś. | 

— Być dumną, powtórzyła, — 0 ja Je- 
stem nią, i cieszę się z całej duszy... ale nie 
dla siebie... 

Ostatnie wyrazy wyjmówiła głosem peł- 
nym niewieścjej słodyczy i tkliwego uczueja, 
jakiego u niej Ninijan dotąd mie dostrzegł 
ni razu. 


Telegr afowane kursa wiedeńskie 
Wiedeń, d. 3.,lqtego 1874. 
1 deduolicy dług pafstwowy w banknotach 69 złr- 


95- ct. yw $rebree 74 55, Losy późyczki z 1860 r" | jest jęszcze w zapasie kilkanaścje eztuk biletów da 


— — Akcye banku wiedeńskiego 984 —; Akeye 
banku kredytowego, 240—. Loudyńskie 11290. 
Srebro 10720; Napoleondór 903 

Akcye banku franko-austr. 47 —. wegierskie 
akcje kredytowe 140 50 akcje banku 'angl-austr 
160 —, Banku Związk. 13850 kolej Karola-Ludwi 
ka 230, akcye półudn. 16150, kolei ' alfoldzka 
128.50 kolei Elżbiety. 213:— kolei lwowskosczern. 
143—, kolei weg. półn.-wschod. 194 ; kolei weg. 
wschodn. 40 ; galicyjskie obligacje indemnizacyj- 
ne — — Losy z roku 1864 141—; PŁosy tureckie 
47;—. Akcye Wied: Banku budowniczego 8550 ; ko- 
lej państw. 38450, Rosyjskie Banknoty 1.55 Usp. 
stale. 


KA ronmika. 


— sió żułobne nabożeństwo o” godzinie 
10 przed poludniem w kolegiacie rz. k. za 8. p. 
jenerałów Rybińskiego i Wysockiego. 

— Hasa Oszczędności miasta tani. 
stTawowaudz eliia w. dniu 30. 2. m. Towarzy- 
stwu zaliczkowemu „Wiara“ w Tyśmienicy po- 
życzkę w sumie 3000 zir. Tego rodzaju lokacye 
zasobów kas Oszczędności w ogóle w cała słusz- 
nością nazwać można uajodpowiedniejszerni, poży- 
tek bowiem «4 czynności kas zaliczkowych 
jest znany, i jeden z ważnych celów kasy. Osz- 
czędności tj, wzbudzanie zmysłu do pracy, i 0s2- 
czędności, w szerszem kole jedynie ta droga mo- 
że być dopięty. 

Najwdzięczniejsze zadanie wytworzenia Zwiaz- 
ku Stowarzyszeń zaliczkowych przypadłoby nie- 
zaprzeczenie osobom stojacywe.ha czele Zarządu 
naszej galicyjskiej kasie Osęczeędności we Lwowie; 
ta bowiem rozporządzając znacznemi zasobami 
(7 milionów wkładek i blisko 7, miliona fund. rez.) 
najłatwiej mogłaby pożyczkami, Towarzystwom 
zaliczkowym na mocy swoich statutów udzielić 
sie majacemi, dopomódz przynajmniej takim Tow 
zalicz. do zlania się w Związek, które rozporzą- 
dzają już odpowi ednim funduszem rezerwowym. 

" Dla wiadomości w zawiązku bedacych Towa» 
rzystw zaliczkowych konstatujemy, żu wedlug $. 
25. nstęp 7. wzorowego Statutu dla kas Oszezęd” 
ności wydanego rozporządzeniem wys. ck. Minis- 
terstwa spraw wewnetrznych z dnia 17. Czerwca 
1872 1. 1081 fundusze kas Oszczędności lokowanę 
być mogą jako pożyczki takim Stowarzyszeniom 
zaliczkowym, które zorganizowane sa z solidarną 
(nieograniczona) poreka członków. i 

— Bal maskowy na dochód ochotniczej stra- 
zy ogniowej który się odhedzie w ta sobotę t7bm.) 
w sali hotelu europejskiego. obiecuję byd jedna z 
najlepszych zabaw tegorocznego sczona karnawa- 


} 3 RE ł 
801 Wiele kostiumów prywatnych oryginal- 


— Nie zupełnie 
po chwili milczenia, 


panią rozumiem, rzeki 


Rachela wstrząsneła głową, jak to cny- 
nią nagle ze snu przebudzeni i odpowiedziała 
po niejakim namyśle : 

f —Nie rozumiesz. mię pan? Wszak to 
niezmiernie proste i jasne, Że byłam dzie- 
wczyną bez wykształcenia a usiłowalam zo- 
Stać i zostałam kobietą, jaką dziś jestem. 
Nie sądź jednak, bym chciała wywoływać 


pochwały z ust pana. — nie — bynajmniej 
nie jestem tak próżną. 
I roześmiała się wesoło, jak nigdy 


przełltem. 

— (ieszę się; bardzo widząc panią tale 
swobodną, rzekł Ninijan, może kiedy opo- 
wiesz mi otwarcie — jak'i dla czego — 
przeprowadziła te zdumiewająbe zmiany. 

— Jak i dla czego? Byłaby to długa, 
nader długa historya panie Gracm'ie, odpo- 
wiedziała z odcieniem tęsknoty w _ glosie i 
spojrzeniu. Kiedyś może będziemy o tem mó- 
wili, wiele zechcesz, Lubię rozmawiać z pa- 


A> 
recenzye o pomniku Tadeusza Kościuszki, któro- 
go model ulepiony z gliny przez artystę maszego 
rodaka Feliksa Kwakowskiego znajduje sie tu do 
ubejrzenia przez publiczność. Sprawozdinia te 
nabycia. brzmią jak następuje: Model przedstawia hoFatera 
— Wieczorek humorystyczny, dekl amacyj | ("4ymającego w prawym ręku pałasz zasłaniający 
uo-piewny, dany we wtorek przez pi eona Na. | narodowy Bztanden, ujęty tewą ręką. Rysy twarzy 
torskiego ze współudziałem artystów dramatycz | trafnie uderzające podobieństwem do portretów 
nych wypadł świetnie. Co do deklamacyj należy bohatera, techują siłę wolii determinadye dowóde- 
się palma zwycięzka p. Fr. Skrypczyńskiemu, któ. | C7» gotowego prowadzić do ataku swe szeregi. 
ry umiejętnem pod każdym względem wygłlosze- Binat przybrany w narodowy polski strój. Konfe- 
niem „Rusałki“, B. Zaleskiego, i „Ostatni z domu | Jeratka % małym: pióropuszem pokrywa głowę. 
Karlińskich" zenttzyazmował tą razą (0 dłiwo nie-| Figura "8 stóp wysokości ma być ustawioną na 
słychane) licznie zebraną publiczność. -P,' Natoraki | Sranitowym postumencie, zdobionym płaskorzeż. 
we wygłoszeniu „Pana Piotra z Podlasia J. N. Kamjń- | 371 przedsrawiającemi:.1. herb polski, 2. spotka- 
skiego był wyśmienity, a w komicznej solo-scenie | "° kościnszki z Waszyngtonem, a 3. interestją- 


nych i humorystycznych oraz żywy popyt zabi- 
letami utwierdaa nas w powyżdzem przypliszcze- 
niu. Zarazem uwiadamiamy ze w administracyj ,„Hasła'' | 


LIE 


ze spiewkami Levasera „(Cierpienia chórzysty“ nie- 
zrównanym, Przyznajemy szczerze że żal nam iź 
tak niepospolity talent hnmorystyczny jakim jest 
bezsprzecznie p. Leon Natorski, marnieje na nic- 
wdzięcznych deskach, sceny. prowineyoralnej, 

— Teatr tutejszy został wzmocniony: bardzo 
cennemi siłami artystycznemi, a to, w,osobie panii 
Wołowicz i p. Webersfelda. Znakomita gra i spiew: 


ca dla ngs scene m Życia bohatera tj, przedstawie- 
nie się IGościuszee młodzieńca Helwecyi, ctirącago 
walczyć za wolność Polski. Młodzieniec ów, naz- 


| wiskiem Zeltner; dziś sędziwy i poważany obywa- 
j| tel, mieszkający w Hoboken w Ameryce, jeszcze 


żyje w czergtwem zdrowiu. 

— Ofiara pożaru padlo w ubiegłym roku 
7 wielkich gmachów teatralnych, mianowicięt w 
Odesie, Reicheongal, Malcie, Paryżu, Bostonie Bał- 


pierwszej, również jak i niczwykły talent irutyna sce.i 
niezna p. Webersfelda zachwy cały chać znów niestety 
nielicznych widzów na przedstawieniu poniedziałko- 
wem. (Qni pro quo i Folwark Primaerose). Obee- 
nie wiec, mając panią Wołowicz i p. Webersfcl- 
da możemy śmiało tuszyć, że Stanisławowianie 
chętnie i licznie pospieszą, by spedzić mile wie- 
czór i nasycić się wyborną gra tak zdolnych ar- 
tystów, i nowoprzybyłym mianowicie zaśługiją- 
cej na to pani Wołowiczowej nie odpłaca apatya | 
niezem niewytłómaczoną, iż w ufności uznania jej 
talentu i pracy, do nas przybyła. 

— W niedzielę ma być na tutejszej scenie 
przedstawiona jedva % najlepszych komedyi Kozie- 


brodzkiego p. n. „hrabia Maryan“. Tak dobór sztu-! 
ki jak i gra zdolnych artystów jak pani Woło- 


wiezowa i p. Weberafeld zwabi 
liczne grono widzów. 

— Widoki Stanisławowi wykonane przez 
tutejszego fotografa p. Jul. Dutkiewicza w dużym 
formacie, oglądaliśmy dziś w prywatnym domu, i 


zdaje się tą rąza 
PT 


more i Nowym Jąrku. 

— Stan wkładek kasy Oszczedndości 
w Stanisławowie z dniem 31 grudnia 1873 u 
1354 strom wynogił 472.094 złr. 05 cent. de tego 
6% prowizya za 2 półrocze 1873 narosła, a którą 
strony niepodniosły więc do kapitału dopisuje się 
L ,017 10 Razem 485/111 aln 25 cnt. w styezniu 
1874 włożyło 54 strón 13,641.78 a. wyjęło 44 str. 
20525 48 uhyło zatem '6.88370 Stan wkładek zdniem 
31 stycznia 1874 u 1364 strou wynosi 478.227zł.456 


Rozmaitości. 


— P, Guillemin biskup w Kantonie nades- 
łał do ogrodu aklimatyzacyjnego w Paryżu, okąz 
rośliny chińskiej, która dopiero po raz pierwszy 
zawitała do Europy, i świadczy jak dalece Chiń- 
czycy umieją nagiuać prawa natury do swoich u- 
podobań wbrew jej zwyczajnemu porządkowi. Roś- 
liua ta bowiem nazwana przez naturalistów Łibią- 


możemy je śmiało tak ze względu na piękne wy- 
konanie jak i z uwagi na to, że już przecież raz 
winny nasze sciany zdobić widoki swojskie a nie 
krajobrazy „Łindenthałów* szwabskich goraco po 
leic. 

— Gminy Malawa i Dobrzanka w powiecie 
bireckim postanowiły weelu zaprowadzenia u siebie 
uregulowanej nauki szkołnej połączyć się w jeden 
zwiążek szkolny. 

— Basy pożyczkowe urządzają sobie gmi- 
ny: Hadynkowce pod Husiatynem i Mefeniów oko- 
ło Zborowa. 

— Pomnik lśościaszce w Ameryce. Ga. 
zeta Nowoyorska donssi: Jednocześnie prawie 
kilka dzienników ftvtejszych ogłosiło pochlebne 


nem — przypominają mi się w tedy dawne 
"lepsze czasy. 

Mówiąc to nagle wstała i zbliżyła się do 
okna , przy którem stat Edmund. 

— Poetyczny chłopcze, marzycielu czy 
wpatrujesz się w księżyc? pytała dotkną- 
wszy jego ramienia. Edmund drgnął nerwgr 
wo. Nie rumień się — i ja robiłam podó- 
bnie w twym wiekn. My wszyscy z kolei 


marzymy — nieprawdaż- panie Graem'ie ? 
dodała. Szczęśliwy to okres życia. Jakie 


Jma imię brat pana? 


— Edmund 
zbliżając się do nich. 


— odpowiedział  Ninijan , 

— Edmund Geoffrey, poprawił młodzie- 
miec, dumny Że nosi imię mistrza angielskiej 
„poezyi. 

= Geoffroy! pan nazywasz się Geoffrey ? 
spytała z nietajonem wzruszeniem Rachela. 
To dobrze, to piękne jest imię. Jeżcli po- 
zwolisz zawsze nazywać cię będe reofirey'em, 

Edmund z uśmiechem skłonił głowę. 


— Jestes 


wysoki, prawie tak wysoki 


cus mutabilis, zmienia trzy razy w ciagu jednego 
dnia swoje barwy, które chociaż nie mają w so- 
bie nie osebliwego, budzą ogólną ciekawość z po- 
wodu owej :netamorfozy, odbywającej się stale w 
pewnych godzinach. . Jakim sposobem cbińczycy 
potrafili wytworzyć to niezwykłe zjawisko, trudno 
odgadnąć ogrodnikom europejskim. 

— Nięzwykię zjawisko ogladano niedaw- 
no temu w Paryżu. Tem zjawiskiem jest pewuż 
dziewczyna, która ma dwie głowy na jednym tu- 
łuwie Jest ona przytem zdrowa i rozmaitemi mó- 
wi językami. Opowiadaja naoczni świadkowie, że 
gdy miała opuszczać Paryż i dawano dla nie po 
Żegnalny obiad, na, którym było wiele gości, wszy- 
sey podziwiali, jak ona w tym samym czasie roz- 


jak... Co za silne masz dłonie, zupełnie ta- 
kie jak... mówiła z przerwami, jakby pamię- 
wspomnienia, Wyro- 
śniesz na dzielnego, pięknego mężczyznę, 
Geoffrey u.dodała , zatrzymując się na osta- 
tnim wyrazie, wymówionym z tkliwie serde- 
sznym naciskiem. Poczem z westchnieniem 
sparła rękę na ramieniu chłopca, śledząc 
wzrokiem obłoki zakrywające księżyc. 

Ninijan przerwał jej zamyślenie propozy= 
cyą przejścia dó jego pracowni. 

— Patrz pani, dzieci zaczynają się bawić 
w ślepą babkę i możemy wymknąć się we 
troje niespostrzeżeni. Wprawdzie sam mam 
|jeszeze wiele zajęcia, lecz Edmund mię z3- 
stąpi i pokaże pani zbiór moich książek, To 
jego najmilsza rozrywka, dodał, wprowa- 
dzając Rachełę do swego pokoju, gdzie przy- 
ćmiona paliło się światło. 


cią sięgała oddałone 


(D. e. n.) 


a , € a yy 
Ahia z oz r osobami i to Fr Saee a, angiel- 
„sku, z druga po francusku, jak równogteśnie po- 
dławala do jednych ust pieczeń, do, drugich inna 
potrawę, popijając podąbnież ANA dwa gątunki 
wina. zę i 

— Podróżnik MERETI po’ afrykańskich 
aiemiach Dr. Szweinfurth opowiada. w Niemczech 
e ludzie drobnego wzrostu, mieszkającym okoła 
Monbuttn poniżej Nijała-Nijam 4 należącym właści 
wie do dworu potężnego króła afrykańskiego Mus 
3e. Schweinfurt przebywał tam przez pięć tygodni 
pod opieką handlarzy kością słoniąwą i obserwo- 
wał owych pigmejczyków,.z których żaden niema 
być wyższym nad 1 metr i 5 centimetrów (enli 
„pruskich 40). Mieszkają oni w kilku wioskach ota 
ezających królewską rdzydencyę « niektórzy słu- 
gə u dworu za trefuisiów. Inni mieszkańcy nazy- 
waja ich Tiki-Tiki, oni zaś sami nazywają się A 
ka. Musi to być jakaś starożytna nasa ludzi, spo 
tykana jeszcze.tu i owdzie w Afryce i bliska wy- 
giniecia. Kolor ich skóry jest jasno brunatny. za- 
róst na brolzie rzadki mają, ale Ge kolaa sięga 
Jacy, jak utrzymują o nich nad Nilem białym. Zbyt 
duża ich głowa na cienkiej szyi zdujesię chwiać 
na wszystkie strony; ramiona mają dlugie, brzuch 
obwisły, jak u nobij.kieh dzieci. Chód ich jest 
niepewny a twarz długa; dolna *ej część około 
«ust wysuwa sie naprzód i nadajt'jej ksz:ałty zwie- 
rzęce, a niespokojność wejrzenia,'i bojażliwe ru- 
chy głowy, czynią ich nader do małp podobnemi 
Schweinfurth otrzymał w darze od króla i5letnie 
go chłopca z tej rusyichciał go do Europy przy- 
wieść, ale mu umarł w drodze wskutek żarłocz- 
ności. Nie mógł ani kilku wyrazow po arabsku 
nauczyć się, choć półtora roku znajdował sieprzy 
podróżniku; umiał tylko pewną liczbe wyrazów z 
języka Bogno. A jednak lab te: obdarzony jest 
niezwykłą czujnością i delikatnością zimyslów, a w 
myśliwstwio nie ustępuje nawet dzielnemu plemie- 
du Moabuttu. Karly te polują zbrojne tylko w dzi- 
dy ta słonie. 

— Anegdota. Kiedy Napoleon I był jeszcze 
oficerem artyleryi, jeden z oficerów pruskich prze- 
chwalał się przed nim mówiac: że jego współro- 
dacy to jest Prusacy walczą tylko dla chwaly, 
kiedy Francuzi walczą za pieniądze ; słusznie pan 
mówisz odrzekł Bonaparte każdy dobija się o to, 
czego mu brakuje”. 


< Korespondencya Administracyi 
„Hasła“. 


— P. Wradystaw V ... w'Złoczowie. 
Przedpłatę za 2 miesiące otrzymaliśmy. Brakują- 
ceia wyczerpane już Nra. dopiero z końcem kwar- 
tału możemy przesłać P. Ig. dr. B... w Tur." 
Ner. 8 wysłaliśmy w swoim czasie nie naszą wi- 
na gdy się w drodze ulotnił. Na żadanie przes- 
lano po raz wtóry razem z Nrm. 9. 


OGŁOSZENIA: : 


h. R. BABECKI 


handel korzenny delikatesów, galan- 

teryi, potrzeb domowych i przybo- 
rów do pisania 

W TŁUMACZU 


(w hotelu pani Dubickiej) 


poleca świeżo nadeszłą prawdziwą 


CHIŃSKĄ HERBATĘ 
Ceny jak najprzystępniejsze. 


al — 


<Egzaminowany leśniczy 


posiadający 20 kiłkoletną praktykę gospo- 
darki leśnej jakoteż zarządu gospodarki pol- 
nej — jest obznajomiony w wyrobach gidań- 
skich i okrętowych materjałow — niemniej 
posiadający wiadomości techniczno lasowe w 
prowadzeniu wyrębów i zasiewow leśnych — 


mogący się wykazać jak najchlubniejszemi 


świadectwami = poszukuje odpowiednego 

sch 6 © = . 4 . 
umieszczenia — Bliźsza wiadomość w admi- 
nistracyi „Hasła”* pod lit: B. ©. 


p=sie przerobione i rozszerzone wydanie 
mego „Poradnika lekarskiego w choro- 
bach wenerycznych, podług najnowszych 


badań i doświadczeń medycyny, zprzyda- 
tkiem 6 samogwadcieć wyszło właśnie i ko- 
sztuje 1 złr. 20 ct. 

Metoda racyonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedbanych 
wypadków, bez pozostawienia śladów we krwi 
oraz skuteczna rada w razach niemocy. 

W celu zachowania ścisłej dyskrecyi po- 
daję na życzenie inny adres, pod którym za- 
miejscowi pacjenci po przeczytaniu „Poradni- 
ka* ze mną korespondować mogą. Medyka: 
menta na żądanie za pobraniem pocztowem. 


Med, Dr. Karcz 


i we Lwowie, 


od 15 lat lekarz specyalny dla chorób. wene- 
rycznych i skórnych. Ordynuje codziennie od 
8—-1}9 i od 2—4 godz. przy ulicy SWało- 
wej pod l 3 dom Kulika. 


MME 20 centów. ZE 
Szczególnie zalecony być może gospodyniom, 


K. Eśósrbelia 


2 let. Bazar towarów łokciowych 


we Wiedniu, Wahringstrasse Nr. 52. 


W tymże sprzedaje się pod najsolenniejszą 
gwarancją ża pierwszą jakość i prawdziwość towa- 
rów coś niespodzianego po cenie jednostkowej tylko 
27 centów za fokieć lub sztuke. Prawdziwe 
płótna rumbarskie,szląskie i holenderskie, białei ko- 
lorowepłócienka na pościele, płócienka, ręczniki, ser 
wety, chusteczki do nosa białe i kolorowe płócienne 
jakoteż piekne batystowe (z prawdziwym obrabkiem 
kolorowym) chusteczki, krawatki mezkie i damskie, 
pokrowce na meble i białe zasłony koronkowe, kre- 
tony (tnreckie naszlafroki), najmodniejsze kretony 
na suknie, prawdziwe perkale kolorowe kosmanoser- 
skie żakonety (batysty), bareże, gazury, grenądyny, 
brytantyny (piques), najlepsza lustryna we wszyst- 
kich kolorach, jakotez inne w najlepszych gatunkach 
modne materje wełniane, barchany sznureczkowe i 
piłkowe, rękawiezki dla pań, meżczyzn idzieci, nan- 
kiny, kobierce na podłogę, fartuchy, kaftaniki, skar- 
petki, pończochy dla pań dzieci i wiele innych przed- 
miotów, Zarazem ośmiela zwrócić uwagę na wielki 
skład fabryczny deszczothronów i parasolek angiel- 
skich i francuskich hurtownie ipojedynezo po zdu- 
miewająco tanich cenach, Listowne zlecenia ża za- 
liczeniem lub nadesłaniem gotówki. 


| 


Wzory posyłają się na źądanie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Alojzy Milerowicz. 


M. MAJEWSKI 

__ Zegarmistrz miejski 

w Stanisławewie. 
przy ulicy Tyśmienieckiej 

w domu p CHUDERSKTEGO 


poleca wielki wybór zegarków srebrnych i 
zlotych, zegarów dużych  wachadłowych, 
Schwarzwaldskich į stojących , po najtańszych 
cenach . niżej,- wyszczegoinionych; « ręcząc za 

dokładność takowych przez lat dwa. 
Srebrne zegarki cylindrowe 


otwarte od W > 1% zit, 
„ z krzyształowem szkłem 1050—14 „ 
„ w podwójnych okryciach 12 —,„15 „ 
» „ Z płaskiem szkłem i4 — 18 , 
5 „ kotwicowe 13 — 16, 
5 „ z płaskiem szkłem 14 "= 17 , 
„ z środkową przykrywką 
srebrną r 10 — 18 
„ w podwójnem kę 14 —.16 „ 
„ że szkłami płaskiemi 16 — 190 5 
„ ze srebrną nakrywką lów="m24 
Zegarki cylindrowe w okrycin metalowem, 
otwarte uszkiem nakręcajace się 10 — l4 , 
„ kotwicowe lt — 17,, 
„ kryte cylindrowe 18 — 22, 
„ kotwicowe 28 — 34 _ 
Zegarki złote damskie 2 ac (GA 4 
i „ męzkie , 35 —110 , 
Kumcuszki do zegarków metalowe od 
20 centów do 12 złr. — srebrne od B złr. 
do luzir. w. aust. 
Zegary Sciemne 
z bronzową tarczą od 1 ztr. — 8 złr. 50 ct 
z porcelanowa  „ 3 „» — 4 „ 50 ct 
bijące ; soda: Dum. TICE 
w ramach z krajo: 
brazem p tw wr Mica; 1 ach 
„  rzeżbionych 8 - —13 „ — eb 
Budziki paryzkie od 6 „ — 7 „ 50 ct 


Reperacye, zamowienia È za- 
mašany uskuteczniam jak najstaranniej i 
po cenach umiarkowanych. 
Zwracam uwagę P. T. Publiczności, że wszy- 
stkie moje zegarki pociągam % najpierwszych 
fabryk w Genewie i Lendynie. 


Młyn parowy 


w Stanisiawowie 
który z powodu znacznego uszkodze- 


nia przez pewien czas nie funkcyo- 
nował, został z dniem $ Lutege 
r. D. znów w riich puszcze” 
my; O czem osoby interesowane ni- 


niejszem zawiadamia. 


Dyrekcya. 


Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie. 


